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W pogoni--za wygodami | złytkani 


Przeszło ówieró wiaku aplynęło od po- 
grome, jakiemu Francya uległa ze strony 
Niemiev, a właściwie Prus. Kto przed ro- 
kiem 1870 znał Prusy, obeonie zaś częściej je 
odwiedza — pisze p. A. D. w warszawskiem 
Słowie—nie może dosyć nadziwić się szybkie 
mu i olbrzymiemu rozwojowi obecnej stolicy 
Niemiec i innych miast większych. Berlin za- 
mienił się z miasta, o charakterze bardzo 
prowinoyonalcym, jakiem był do r. 1866, w 
stolicę o charakterze wsaechówiatowym a 
wszystkiemi wygodami i wielkim komfortem 
kycia z jakiemi tylko w wielkich stolicach 
ówieńa:epotkać «ię uackna. -Za przykładem 
Berlina poszły Hamburg, Wrocław i inne 
miasta. 

Z temi zmianami dokonał się oczywiście 
przedewszystkiem tryb $%ycia mieszkańców, 
on nawet głównie na te zmiany wpłynął. Z 
ludzi o wymaganisch niesłychanie skromnych, 
o nawyknieniach małomieszczańskich, któ- 
rym w Niemczech nadano miano „Spieasbitr- 
gerthum“, bardzo szybko po rozszerzeniu się 
ich ojczyzny e mianowicie po zwycięstwach 
odniesionych aż w trzech wojnach, kolejno 
possobie prowadzonych, Niemcy, a głównie 
Prusacy, nabrali gustu do corag większego 
komfortu, nawet widnokręgi polityków w pi- 
wiarniach rozszerzyły się w miarę zamiany 
skromnych piwiarni na zbytkowne przybytki 
Gegnbrynnsa, w stylu staroniemieckim. 

W osobistem obejściu jednakże Prusacy 
niąwiele zyskali, be wnieśli do nowego £y- 
cia dawną.rubeszność, spotęgowaną w butę 
przez liczne sukcesy, któremi pochód swój w 
Europie zaznaczyli. Dziś na każdym kroku 
s tą butą spotkać się można, a hakatyzm, 
sięgający daleko po za granice Pruą, sazna- 
oząjący się mianowicie także wśród Niem- 
ców Austryi, jest niewątpliwie jednym z 
objawów tej buty. 

Ale zmiany materyalnych warunków ży- 


>- cia w Niemrozech, pociągnęły za sebą.liczne 


umiesy maóralia, które niekonicomnie wyszły 
na korzyść zwycięzcom  Znikły dawne skro- 
mne wymagania, które nawet bardzo skro- 
mnie nposażonemu urzędnikowi pozwoliły 
omynió ogzcządności; oszozędnośó ta często 
robiła: wrażenie meskineryi, bywała śmieszną, 
ale miała wielce sympatyczne strony swoje, 
bo ci ludsie z malemi potrzebami mueli 
wielkie zalety, odznaczali się mianowicie 
wielką. nozciwością i niezależnością w sądzie, 
połączoną. „niamniej z głębokiem poczuciem 
potrzeb porządku społecznego. Żywioły takie 
to po prostu materyal wymarzony nea do- 
brych i sumiennych urzędników, na wybor- 
ayoh administratorów państwa i sędziów 
sprewiedliwych. 

Zwiększono wymagàaia: życiowa zmie- 
nily radykalnie ten stan rzeczy. Olbrzymie 
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JAN-LA-MICHE 


przez 8. Bobóe. 


(Ciąg dałsty.) 


Odtąd Filoche i Piffenet prawie się nie 
rosłączali, jednakże Fılochə pomimo to śle- 
dził, jaki obrót przybierała sprawa z willi Bo- 
niysrd. 

Policya stanowczo obwiniła bandę Fri- 
goleta. 

Co eię tyczy trupa Mirto, ten roskładał 
się spokojnie na dnie Qise'y, a Że awanturni- 
osy lotr prowadził zawsze Życie daiwaczne, 
więc nawet najbliżsi jego znajomi nie niepo: 
koili się jego nieobecnością. 

Fenomen był zatem spokojny i co rąz 
mniej ostrożny. 

Postępowanie Kostolosa było supełnem 
przeciwstawieniem. F 

Mieszkał ciągle -w małym pokoiku przy 
ulicy Lemartine, pod nazwiskiem Giuseppe 
Zerbini. Udawał świętodzka, chodził do ko- 


ściała i odwiedzał ozęsto księdze włocha;- 


w którego wmawiał, iż wypędzono go £ kraju 
aa Opinie polityczne. 
Nikt zatem nie przypuszczał, ie to jem 
bandyta, może najstraszniejszy w Europie. 
Można się domyśleć, 'że takie zachowanie się 
Kostoloza, przyczyniło się do utrudnienia po- 
szukiwań Jakóba Brizard, który skierował je 
niefortunnie na barona de Luckner. 


i powodzenie armii niemieckiej wysunęło ar- 
|mię i jej uczestników jeszcze więcej na 
pierwszy plam, niżeli to miało miejsce daw- 
niej, a liczni oficerowie rezerwy, rekrutujący 
się ze wszystkich kół tak zw. inteligencyj, 
zapominali o skromnych stanowiskach, jakie 
w społeczeństwie zajmują po za służbą 
wojskową, a swój sposób życia zastosowy* 
| wali przedewszystkiem do swojej rangi woj- 
| skowej. 

Wymagania oficera rezerwy bardzo ry- 
chło zaczęły wyrastać ponad dochody czy to 
urzędnika, czy nawet zadłużonego obywatela 
ziemskiego, rozpoczęła się pogoń ża wyższem 
uposażeniem, a w połączeniu z tem wśród 
urzędników rozwijało się karyerowiczostwo, 
któremu niezależuość opinii trzeba było zło= 
àyó w ofierze, a w zamian za to stosować się 
do panujących „u góry” prądów, aby awan- 
sować w karyerze i większe pozyskać docho- 
dy. Od wojny francuskiej po kilkakrotnie 
znacznie podnoszono płace różnej kategoryi 
funkcyonaryuszów państwowych, ale tego 
wszystkiego jest małe. 

Proces, toczący się obecnie w Berlinie 
przeciwko kilku oficerom, karciarzom, wyka- 
zuje, jakiemi drogami praguiono zdobywać 
środki do świwtniejszego Życia. Jakikolwiek 
będzie rezultat tego procesu dla oskarżonych, 
sam fakt, że do procesu wezwano stukilku- 
dziesięciu oficerów armii, młode latorośle naj- 

| pierwszych rodzin, świadczy, jak wśród tych 
kół rozpowszechniło ' się karciarstwo, o któ- 
rem oficerowie z przed r. 1866 ani myśleli. 

Z okazyi procesu dzienniki niemieckie 
zaznaczają, że po restauracyach Nowego Jorku 
uwijają się juź nie dziesiątki, lecz bodaj setki 
byłych oficerów praskich, którzy z powodu 
długów musieli opuścić służbę wojskową, eks- 
oficerowie kawaleryi piastują u milionerów 
amerykańskich godność masztalerzy i stan- 
gretów. 

Świeżo prawa niemiecka zaczęła biadać 
nad nowem złem, które zwycięscy kampanii 
r. 1870/71 zaczerpnęli od zwyciężonych, mis- 
mowicie. mad szerzącem się boraz bardziej 

|w Niemoezech systemem ograniczania rodziny 
do dwojga, najwyżej trojga dzieci, Francyi 
g powodu tego systemu zagraża stopniowe ze- 
ładnienie óudmoziemcami, w braku miejsco- 
wych sił roboczych. Niemcy widoki bezustan- 
nej nad Francyą przewagi militarnej opierali 
na fakcie szybkiego zwiększania się ludności 
niemieckiej. Tymczasem obecnie prasa jedno- 
myślnie stwierdza, że w zwiększaniu się lu- 
dności niemieckiej nastąpi pewien zastój, że 
nie postępuje ona tak szybkim krokiem, ponie- 
waż francuski „system trojga dzieci" przyjął 
się jaż nietylko w zamożniejszych , 
i w mniej zamożnych sferach niemieckich. 

Hołdują mu podobno już nawet w war- 

stwach r-botniczych, a każdego, kto w ostat- 
zwiedzał Niemcy i w księgar- 
aa DaS 


lecz 


nich czasach 
niach przeglądał nowożci wy 
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Kostelosowi nie na rękę był nagły wy- 
jezd Jana la-Miche, rachował bowiem na to, 
że Obecność w Paryżu syna Milicy i księcia 
Jerzego pozwoli mu zawładnąć baronom de 
Luckner. 

Poslal swój adres baronowi i dziwiło go 
niepomiernie, iż tenże nie odezwał się dotąd, 
zamierzał więc odwiedzić go, kiedy odebrał 
anonim weywijący go na sohadzkę do miejsca 
oznaczonego na Polach Elizejskich. 

Bilezik był napisany żargonem brako- 
wym, z d-mieszką słów włoskich i hiszpań- 
skich. 

Kostolus nie wątpił, że anonim pochodził 
od barona de Luckner i stawił się na schadz- 
kę w czasie oznaczonym. 


IL. 


Nie dłago Grek czekał. 

Mężczyzna w ubtania robotnika, w ka- 
polnszn filoowym nasuhiętym na oczy, zbliżył 
się do niego. 

— Dziękuję, żeś się na czas stawił, ko- 
ckaqy Kostoloste — rzekł jak mógł naj- 
ugraejmiej. 

— Szczęśliwy jestem, iš mnie wasza 
ekecelencya peweczwał = odpowiedzięł Grek 
anikenie, poznawszy vd razu barona. 

— Przejdźmy się jak dwóch uczciwych 
ludzi i porozmawiajmy po przyjacielsku. Od- 
łóżmy na bok sprawą w Passy, powrócimy do 
niej później; w tej chwili pragnę przystąpić 
do przedmiotu więcej interesującego 

— Słucham z całą uwagą pana barona. 

— Powiedziałem jat, że jestem zrujno- 


Szale, pledy, 


chustki, ka 


zatem 


| ły rolnicze. Każdy prawie 


musiała uderzyć wielka liczba broszur pole- 
mieznych, rozwodzących się nad teoryą Mal 
tasową, broniących jej Inb wskazujących naj- 
oyniezniej w świecie sposoby przeprowadze- 
nin jej. 

— To poczytna obecnie u nas literatura 
- tak objaśniuł nas pewien księgarz w ma- 
łem miasteczku  niemieckiem, na którego pół- 
kach literatura ta licznie była reprezento- 
waną. 

Wznmiantowany objaw zatrważe też mo- 
cno-hakatystów, którzy z przerażeniem zazżna- 
czają, że wśród ludności polskiej wschodnich 
kresów teorya Maltasowa dotąd mało znalazła 
wyznawców i ża ludność polska prawie 
w dwójna-ób wzrasta w porównaniu £ nie- 
mieoką, 

Pisma niemieckie słusznie obecne stosun- 
ki przypisują większemu dążeniu do wygód 
i zbytków i szybkiemu wzrastania potrseb. 


Położenie geograficzne odcina niejako 
Szwecyę i Norwegię Od reszty Europy. Zbyt 
też mało są one znane, aczkolwiek półwysep 
Skandynawski ze wszech miar zasługuje na 
bliższą znajomość. 

W wiekach średnich Szwecya byłą jed- 
oym z zasobniejszych sp chrzów zbożowych, 
miała dość chleba nawet w latach nieuro- 
dzajnych, to też nie znała co widmo głodu. 
Późniejsze wojny stan ten znacznie pogor- 
szyły: najpracoritsze dłonie odrywano od 
pługa, by oręż dźwiguły; ziemia jałowiała, 
upadało rolnictwo a z niem i dobrobyt, pra- 
cą wieków zdobyty. Szwecya zaopatrywać się 
już musiała w zboże zagranicą. Trwało to 
dwa wieki. Rok 1840 stanowi przełom w ży- 
ciu ekonomicznem Szwecyi. W roku tym pg 
raz pierwszy po przerwie dwuwiekowej Szwe- 
cya powiozła zboże na rynki zagraniczne, Od- 
tąd stale rokrocznie wywozi przeszło milion 
pudów pszenicy, żyta, owsa i jęczmienia. 
I rzecz dziwna: na dalekich krańcach Półno- 
cy, gdzie warunki klimatyczne są tuk nie- 
przyjazne, że rolnictwo, zda się, istnieć nie 
może, dzięki niezmordowanej pracy i umie- 
jętności, ziemia obfity plon rodzi. Ten tylko 
może nabrać dokładnego pojęcia o pracowi- 
tości Szwedów, kto się glebie tamtejszej przy- 
patrzył zblis.a: mnóstwo kamieni, dochodzą. 
cych często do objętości wielkich skał, ol- 
brzymie przestrzenie błotnisk i moczarów, 
które osusząć potrzeba, czynią uprawę jej 
niezmiernie trudną. Mimo to jednak rolni- 
otwo doszło tu, zwłaszcza w środkowej i po- 
ładniowej Szwecyi, do takiego stopnia roz- 
zwitu, że pozazdrościć go mogą najwzoro- 
y iej zagospodarowane państwa rolnicze. 

Wielką pomoo ludności tntejszej w dzia- 

y podniesienia rolnictwa oddają liczne szko- 
okręg posiada 1 


weto WROCI 


ue Szwrecy'i. 
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wany, wziąłeś to zapewne za sposób pozbycia 
się ciebie... 

— Nie ośmieliłbym się wątpić w słowa 
waszej ekscelencyi. 

- Masz racyę, kochany Kostolosie; je 
stem zrujnowany kompletnie i możnaby to 
nazwać beg ratunku, gdybym nie miał spo- 
soba dostarczenia nam obydwom i to prędko 
bardzo znacznej sumy. 

— Pan baron mówi nam obydwom? 

— Tak. Możemy w kilka minut zdobyć, 
jeżeli nie wielki majątek, to przynajmniej tyle, 
że staniemy na nogach. 

— Niech pan baron raczy mnie objaśnić 

— Muszę najpierw powiedzieć, że będzie 
to niezupełnie... legalny sposób i wymagający 
odwagi. 

— Wasza ekscelencya wie, że nie brakuje 
mi odwagi, a skrupułów mie mam... 

— Można oddaó ci tę sprawiedliwość. 
A że odtąd nie powinniśmy mieć dla siebie 
tajemnice, obznajmię cię w krótkich słowach 
g interesem. Przed kilku dniami przyciśnięty 
nagłą potrzebą prosiłem księcia de Preuily 
o pożyczenie dwustu tysięcy franków na pół 
reku. Odmówił wręcz, tłómacząc się brakiem 
i poradził, żebym się zwrócił do arcymilionera 
Jakóba Brisard, którego nazwisko musi ci 
być znane?... 

— Rżeczywiście, słyszałem 0 nim. 

— Książę w dodatku na moje przypā- 
szczenie, Że tenże nie ma gotówki, zaręczył 
mi, że Jakób Brizard jest oryginałem, który 
pod pozorem, ażeby mieó zawsze dużo pienię- 
dzy pod ręką, trzymał w szafuch a nawet ha 
wierzchu całe miliony, bez obawy, aby go kto 
okradł. To jest przesada. W ostatnich czasach 
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masze damskie i dziecin 


emu stra-znemu uałogowi. Próba wprowa- 


jego pismo, bardzo łatwe pod tym wzgłędom. | 
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Iwów, plac Maryacki 8. 


lub 2 takie szkoły, nadto szkoły mleczarskie, 
imstytuty rolnicze, stacye doświadczalne itd. 
W Sztokholmie jest wyższa szkoła rolnicza 
z polami doświadczalnemi, nosząca nazwę 
„akademii rolniczej*. 

Własność ziemska w Szwecyi jest bar- 
dzo drobna. Zaledwie setna część ogólnej 
liczby posiadaczy ziemskich rozporządza ma- 
jątkiem powierzchni 100 hektarów (hektar 
ma 2 morgi), re-zta to właściciele gruntów 
mniejszych, nie przecnodzących niejednokro- 
tnie powierzchnią swą 2 hektarów. Rzecz 
oczywista, iż to jest jedna z przyczyn wiel- 
kiej ilości pracy, wkładanej w rolę — kar- 
mioielkę. 

Ludność Szwecyi wzrasta szybko. Za 100 
lat podwoi się. Średnia długość życia jest w 
Szwecyi najwyższa ze wszystkich krajów 
europejskich. Podczas gdy u nas up. wynosi 
ona nieco więcej, niż 30 lat, w Szwecyi dla 
mężczyzn jest ona 485, dla kobiet 615. Pro- 
cent śmiertelności jest tu najmniejszy ze 
wszystkich krajów europejskich. Mnóstwo też 
w Bzwecyi spotkać można starców i staru- 
szek. Obecność ich rzuca się w oczy każde- 
mu obcemn przybyszowi. Okoliczność to w 
życia narodn ważna Starzec do każdej obrea- 
dy, do każdego ruchu, do każdsj pracy spo- 
łecznaj wnosi doświadczenie, spokój, rozwagę. 

Szwecya poszczycić się może jednym ja 
szcze przymictem, który ją stawia za wzór 
państwom cywiiizowanym. Oto kraj ten zn- 
żywa najmniej napojów spirytusowych. Mylł- 
by się jelnak, ktoby myślał, że wstrzem ęźli 
wość ta wrodzona jest Szwedom; przeciwnie, 
w dawnych o*asach pijaństwo było tam bar- 
dzo rozpowszechnione, każdy niem] włościa- 
nin pędził tu wódkę. Ža czasów Gustawa III 
było w jednej tyluo Szwecyi 170000 gorzelni, 
Wówozas ta jaż rozpoczęła się walke przeciw 


dzenia monopolu wódczanego chybiła cela 
i dopiero wysoki podatek od wódki wpłynął 
nią zmniejszenie pijaństwa Najw.ększe jednak 
usłngi w walce tej. prowadzonej przez rząd 
i posiłkowanej przeg społeczeństwo oddało 
podnies'enie poziomu uarysłowego, przóa 6) 
masy nabrały uświadomienia o szkodliwości 
tego nałoga. Wytrwałuść i hars charakteru 
pozwoliły ludności wyjść zwycięsko z tej 


walki, Dziś też Szwedzi nalsżą do najtrze-' 


świejszych mieszkuńców lądu stalego, co — 


rzeuz prosta — odbijuć się musi na wszyatkich 


dziedzinach życia spol»cznego. 


Kroniczka naukowa. 


(Drzewo miudow*.) 

Na Sumatrze rośnie gatunek drzewa 
zwany drzewem miodowem, z tej przyczyny 
że pszczoły chętnie składają na niem miód 
— i to stanowi z drzew tych pewien rodzaj 
dochodu. 


POZ ra z Płaz e zbyt sł 0-4 


miałem sposobnosć rozmawiania ozęsto z Ja- 
kóbem Brizard (w którym wreszcie podejrze- 
wam wroga ukrytego), a chociaż jest bardzo 
intelgentny i sprytny, zanadto jest jednak 
szczery z natury, aby dotrzymał placu takie- 
mu, jak ja wytrawnemn dypvlomacie. Bądź od 
niego, bądź od jego otoczenia, zręcznie bada- 
nego, wiem dokładnie, co trzymać o kapita- 
łach, które ma pod ręką, 

Jakób Brizard hojny jest aż do rozrzut 
ności, lecz lubi ład w swoich ioteresach. Nie 
pozostawia pieniędzy na wierzchu, ale chcąc 
mieć gotówkę na zawołanie, ma zawsze w 
kasie podręczuej półtora miliona frauków. 
Tak dobrze jestem uwiadomiony, iż mogę‘ ci 
powiedzieć, że suma ta znajduje się w port- 
telu czerwonym, i liczę ha to, że nie później 
jak jutro przywłaszczę ją sobie z twoją po- 
mocą. Ażeby tę rzecz uprościć i uniknąć dy- 
skusyi, podzielimy łup na równe części. 

— Pan baron bardzo łaskaw, że pomy- 
siał o mnie, w tym razie. Teraz prosiłbym, 
aby zechciał powiedzieć, w jaki sposób myśl 
wziąć się do tego. 

— Bardzo słusznie Dowiedz się naj- 
pierw, żó Jakób Brizard wyjeżdża jutro na 
cały dzień do jednego że Swoich przyjaciół 
w departamencie Oise'y i jak często robi, 
uwolnił wssystką służbę z wyjątkiem szwaj 
cara. Przebierzemy się, ja za starego handla- 
rza osobliwości, ty za robotnika... Przyjdzie- 
my do szwajoarą s obrazem, który jakoby 
kupił odemnie pan jego z rana i zawiesić 
kazał w swoim gabinecie — tam bowiem jest 
kasa. Postarałem się o bilet Jakóba Brizard 
i skreśliłem na nim kilka słów, naśladując 


Drzewo to wyrasta bardzo wysoko, Nie- 
jednokrotnie gładki jego pień dosięga 30 do 
36 metrów i dopiero na tej wysokości poczy» 
nają się gałęzie. Łacińska jego nazwa jest 
rozmaitą, jedni nazwali je Koom, asii mla- 
cen ts, drudzy Aburia czcisa. Na Borneo wą 
je tapaug. 

Ptaki składają na drzewie miodowem 
przy wyroście z pnia gałęzi, nasiona pewne- 
go rodzaju figi. Przyjmują się one i wyrastają 
w drzewo, którego korzenie schodzą na dół, 
oplatają pieu topangu i zapuszczają się w 
ziemię. 

Jakkolwiek drzewo miodowe należy do 
tych drzew, które przepisy miejscowe zaleca- 
ją ochraniać, jednakże wyrastając zbytnio, 
głuszy inne drzewa 1 należy je usuwać. 

Wielki z tem kłopot — twardość bo- 
wiem drzewa je:t ogromną i należy wprost 
podpalać drzewo, a często rozłożone u stóp 
pnia i podtrzymywane ciągle duże oguisko, 
zaledwie w parę tygodni przepali pień o tyle, 
że ów olbrzym s trzaskiem niesłychanym u~- 
padnie. 

Kora pali się trudno tak, że często 
wpierw się wytli sama część drzewna, jak za- 
palone cygaro. a gruba kora wydaje się nie- 
tkniętą i nie bieleje. 

Liście drzewa są drobne, podobne do li- 
ści akacyi ciernistej, kwia4 drobny, strączki 
cieńkie, płaskie na trzy palce długie, mieszczą 
w sobie jedno ziarno. 

Pasorzytne figi, wyrastające na miodo- 
wem drzewie rodzą słodki owoc wytwornes 
go smaku, ulubiony przez małpy. Ponieważ 
korzenie figowe, jak to powiedzieliśmy się- 
goją aż do ziemi i wrasiają w grunt, 
małpy przeto korzystają z tych nataral- 
nych drabinek, aby się na wysokie drzewo 
dostać. 

Jeden z podróżników, polając na ptaki, 
gnieżdłące się na drzewie miodowem, zeszedł 
duże stado małp, wyprawiających sobie ucztę 
figową. 

Zaniepokojone towarzystwo złożyło wal- 
nå naradę. Drzewo było wysokie i stało sa- 
motne niedaleko od gęstych zarośli Najpierw 
dowódca małpiej wyprawy spuścił się ostroż- 
nie po korzeniu figowem na dół, mie zabity 
został strzałem podróżnika. 

To zmieniło plan. Małpy wdrapały się 
wyżej, s największa z nich, idąc po gałęzi 
najdłuższej, skoczyła na dół z wy okosci 27 
metrów. lane poszły za jej przykłudem i s 
niezmierną zręcznością i szybkością znikły w 
krzakach poblizkich. Jedna tylko przepłwciła 
to życiem, ale nie wskutex salto mor'ale. lecz 
ugodzona nabojem podróżnika. 

Dodać należy że przy wynajmowaniu 
gruntów kolouistom europejskim miejscowi 
władcy sastrzegają w umowach szanowanie 
drąew owocowyuh, gumowych i miodowych. 
Uszkadzaó ich i wycinać me wolno. Szkoda, 


że zwyczajów. przyjętych na Borneo i Su- 


Pokażemy bilet szwajcarowi, wprowadzi nas 
do gabinetu, tam zatkamy mu usta i zwią- 
tomy ; zdaje się, że we dwóch damy mu ra- 
dę. Jeżeli będzie komeczns potrzeba, zrobi- 
my tak, żeby nie był szkodliwym, odbijemy 
kasę i podzielimy się jej zawartością po bra- 
tersku. Czy plan mój dobry, nie masz jakie- 
go zarzutu? — ! 

— Dwa, panie bronie 

— Jakie? 

— Najpierw co to za człowiek, ten szwaj- 
GAT P... 3 

— (Człowiek tęgi, odważny, zdaje mi 
się, dawtiy wojskowy. 

— Skoro się przedsiębierze podobaę wy- 
prawę. trzeba tobió wszystko na pewno. Je- 
żeli tylko ten człowiek poweżmie najmniej- 
sze podejrzenie, nie damy mu rady we dwóch. 
Po drugie, mówi pan o otworzeniu kasy. Czy 
pan baron potrafi? 

— Ja, mó, lecz rachowałem na ciebie. 

Za wiele zaszczytu, parie baronie, 
niestety, nie jestem uniwersalny. Wreszoie 
wytrychów i narzędzi potrzebnych trudno 
dostać, a choóbym je posiadał, nie umiem 
ioh użyć. W każdym razie, bądź dla ob z- 
władnienia szwajcara, bądź dla otworzenia 
kasy, trzebw nim koniecznie pomocnika. 

— Do dykbła, to zmniejszy naszą ko- 
rzyść. 

— Niestety! panie baronie, tem bar- 
dziej zmniejszy, iż musimy przypuścić go do 
równego podziału. 


(C. d. n.) 


LUDW IG 
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matrze nie naśladują iane nawet earopejskie 
kraje, mające pretensyę do cywilizacyi, 


Przerwana lekcya. 


— Moja Hanulko! Nie mam jeszcze 
chustki. 

— Proszę cię Jerzy, weż sam, wiesz 
przecie, gdzie są, a ja jestem trochę słaba. 

— Dobrze, dobrze, daszyczko, wezmę, 

Mówiąc to, pan profesor spieszy do szafki 
z tajonym respektem, jaki zawsze wabudza 
w nim piękna szafeczka jego młodej żony, 
biała, ze złoceniami, z lustrzanemi drzwiami, 
pełna białej jak śnieg pachnącej bielizny. Od 
pół roku, czyli od czasu Ożenienia się, nie 
może biedny profesor nigdy trafić do półeczki, 
na której znajdują się jego chustki, Ginie pra- 
wie w tych obłoczkach z koronek, wstąże zek 
i bafcików. Jest pewny, że prędzej znalazłby 
najmniejszy węz*ł nerwn mózgowego, aniżel! 
swoją chustkę między temi skarbami. Wreszcie 
na najwyższej półeczce spostrzega stos cho- 
stek, chwyta jedną i chowa do kieszeni. 

— N>», mam nareszcie! Teraz już czas 
na mnie. Do widzenia, złotko moje, a nie oho- 
ruj mi. 

Dwie białe rączki pokazują się z pod 
koronek, obejmują go za szyję i różowy bu- 
ziak przytula się do sumiastych wąsów. 


GAZETA NARODOWA z Niedrieli dnia 15 Października 1899. Nr. 285. 


Profesor czaje, że ooś ciepłego i miękkie- 
go przypływa mu do piersi; wychodzi i na 
progu jeszcze ogląda się na ten miły, zaci- 
seny pokoik. 

Na schodach profesor zapina szczelnie 
palto, jakby obawiając się, aby surowy pod- 
much zimowego wiatru nie zmroził uczucia 
szczęścia w jego piersi. 

Wkrótce profesor wchodził do jednej z sal 
gmachu uniwersyteckiego. Gdy we drzwiach 
pokazała się wyniosła postać jego, zamilkł 
wesoły gwar młodych głosów i w sali zapa- 
nowała cisza. 

Profesor stanął przy owalnym, marmuro- 
wym stole przed półkolem ławek, szczelnie 
zapełnionych przez przyszłych synów Esku- 
lapa. 

— Panowie! zaczął — na ostatniej lek- 
cyi mówiliśmy o symptomatach, towarzyszą- 
cych zajściu — i tak prawił dalej silaym, 
dźwięcznym głosem. 

Oparty o stół demorstracyjny, w ręku 
trzymał zwój notatek, którym od czasu do 
czasu uderzał o stół, akcentując ważniejsze 
miejsca prelekcyi. Jak. spokojny, lecz rwący 
potok, płynęły słowa jego, a ranne zimowe 
słońce przez wysokie okno oświecało jego 
męzką figurę. 

Po jakin.ś czasie sięgnął do kieszeni po 
chustkę chcąc przetrzeó ckulary, Zaczyna 
spokojnie tę zwykłą operacyę, w tem, co to? 
chus'ka rozpada mu się w ręku, kilka czą- 


stek spada na stół i na podłogę. Stłumiony 
śmiech daje się słyszeć na sali. Z ręki pro- 
fesora spływają jakieś białe sznureczki, a 
sama chostka tak zmalała, że zaledwie coś 
w palcach utrzymać może. Co to jest? 

Prcfesor kładzie szybko okulary i roz- 
wijając przed oczami słuchaczów mniemaną 
chustkę, głośno z podziwem pyta: 

— (o to jest? - 

Gwałtowny śmiech jak bnrza przelatuje 
po całej sali, wreszcie rozlega się grzmot 
oklasków. 

— To koszulka dziecięcia! koszulka — 
odpowiada sto głosów. — Wiwat! niech ży- 
je nasz profesor! Wiwat! Winszujemy, win 
szujemy ! 

Koszulka dziecięcia?! Profesor znów 
czuje, że ogień uderza mu na twarz, zbiera 
czemprędzej białe szmatki i chowając je do 
kieszeni, woła: 

Panowie, lekcya skończona! — I 
prędko wychodzi, przeprow dzony grzmo- 
tami oklasków i hałaśliwych powinszowań, 

Siadł w dorożkę i kazał prędko jechać 
do domu. 

Czuł, że szczęście tamuje mu dech w 
piersiach. Przymykając oczy, widział w tym 
miłym, kochanym pokoju sypialnym małą 
kołyskę i pyzatą, uśmiechniętą, maleńką 
twarzyczkę. Jak serdecznie uściska tę dro- 
gą żoneczkę swoją 
ncałnje. 


i jasną jej E ia 
dobr 


Młodzieńczym krokiem przebiegł profe- 


sor schody, wpadł do mieszkania, otworzył | — podnosząc główkę, 


drzwi. do pokoju sypialnego prowadzące i 
stanął jak wryty. Zobaczył w pokoju nieład, 
na wszystkich sprzętach porozrzucane stosy 
bielizny, a przy stoliczku płaczącą rzewnie 
żonę. 

, — Co oi jest? Co się stało? — pyta 
przerywanym głosem. 

— Ach, Jerzy, jakam ja nieszczęśliwa! 
To zły znak! 

I młoda kobieta znów zalała się łzami. 

— Jaki zły znak? Co się stało? Czyś 
gorzej chora ? 

— Ach, nie! Ale powiedz mi, przecież 
tu nikt nie był, oprócz nag — i znów serde- 
czny płacz przerwał dalsze jej słowa. 

— Co mam ci powiedzieć? Kto tu nie 
był? 

— Nikt nie był, siedzę tu sama jedna, 
a zginęły... 

— (o zginęło? 

Nagle myśl jakaś, jak błyskawica, o- 
świetla profesorską głowę. (Obejmuje żone- 
czkę, a drugą wyciąga z kieszeni koszulki a 
pogniecionemi kor'nkami. 

Młoda kobieta spogląda przez łzę na rę- 
ce męża; fala krwi pokrywa jej białą twa- 
rzyczkę aż po szyję i, przymykając oozy, o- 
piera jasną główkę o pierś ukochanego. 

—. Widzisz, a nic mi nie mówiłaś, nie- 
al 


— Przecież jesteś profesorem, doktorem 
już z uśmiechem szep- 
oze młoda kobieta, 

— A tak, jestem! To też dzisiaj cały 
fakultet winszował mi, a od oklasków drzały 
ściany uniwersytetu. 

— Matko Boża! A czyż ty ło.. 

— Tak, pokazywałem to słuchaczom me- 
dycyny — z udaną powagą twierdził profe- 
sor, nic sobie nie robiąc z wypadku swego. 
Od tej pory jednak nigdy już nie brał sam 
chustki z szafki żony. 


=R z 


Beper'oar teatru hr. Skarbka. 

W niedzielę popol. o 44 do 4tej „Miej- 
sos kobietom“ komedya w a, Valabreque i 
Henneqiin. (Po raz ostatni ) 

W niedzielę wieczorem o 
„Orfeusz w piekle“ opera ozarodziejska w 4 
akt. J. Offenbacha (Po raz ostatni.) 

W poniedziałak 1 wwie (wznowienie) 
„Bettina“ operetka w 3 a. Audrana. 

We środę i piątek po raz pierwszy „Bunt 
Napierskiego* oryginalny utwór sceniczny w 
8 a. Jana Kasprowicza. 


'/, do 8-mej 


Kalendarz. 

W niedzielę 15 października Jadwigi — 
Dyonisia. 

Wsch. słońca 15 paźdz. o godz, 6 m. 25, 
zach o g. 5 m. 4, 

W poniedziałek 16 października Gawła 
Ap. — Jerofteja. 

Wsch słońca 16 paźdz. o godz. 6 m. 27 
zach, o g. 5 m 2. 


L'Exposition de Paris de 1900 


Pod iym tytułer: wy hodzi od 1 paździer- 


nika 1298 r. co tydzień zeszyt wepaniałoj| Szambelan Jego c. I k. Wysokości Arcvksięc a Leopolda Salwatora. 

Powszechna fabryka wyrobów asbestowych 
i Jego © i k. Wysokość Arcyksiążę Leopold Salwator jest z obuwia zacpatrzo- 
a w nie! około 2000 nego w podeszwy asbestowe bardzo «adowol ny Jego Wysokość używał tego obu- 
f łuższych przechadz k i przekonał się, że noga nie męczyła się przy tem 
pi* paryskiej wystawy, dziew |tyk, jak przy uzywamu zwykłego obuwia. Posyłam tedy parę myśliwskich butow 
zenie takich samych i u tego samego szewca, lecz z po- 


publikacyj, zawierającej uhok tekstu ryci 
nę ko orewwną. Dzieło cało obejmować hę 
dzie 120 zewsytów, 
rycin I 129 wietkich chrorolltografij 
mie iylio 
v będzie binieryą udokumentow n 


Tolwia do 


FZ uk 


wieku i di tege za nteresu e nienątpliwie 
Łuż ego cz owinka wykaz ałtonewo 
Całorć wy awnictwa kosztowa będzie 
w divize prenumei.ty 39 zir. i 60 ct. 
kiórą to kwotę moż: złożyć abo Olrasn, 
alto w 3 ratach: przy aawowieniu 13 74 | 3798. 
20 cc, unia i ipea lny» 13 złe. 20 ot.| = 
i wres.cie 1 wie nia 1940 13 zir. 20 ct 
K.żuy prenumerator vtrzyma jako pre- 
Dium bezpłatne wrp maty m dai pniu 4 
kuw, w baue Fien meraig przyjmuje 
i Bcztgóśowe prospckia rOLsyia darmo 


KSIĘGARNIA KATOLIGKA 


KRALUEBRULNGE! 


w Krakowie, Rynek 30. 


Agram ^ 


Nr. 65.917 


P 


rip sA KT yt 
r £; LO RYA y N AB 


po 1 et, od wyraru. 


We „mi: 


wieduie. 


6754 żelazne, składane po słr. Ń'KO 
2 bokami, «rzechow» lakierowana po 
złr. 1250, 14*—,16 , 18—,99— | wy 
Jej, Mo-rerace druciare pi złr 125 

Łóżeczka dz ecinne od złe. 18 — do 30-— 
poleca Piotr Ch zastowski, bandel żelazny 
p pędy e, piao kapitulny 1 innprzecia 
*tedry . 


Dziękując 


— nur Acht, wenn direckt ab meinen Fabriken bezogen! — 


IR ZŁA na wzór z prosbą © sporzą 
piękny b, umiiejęt: ości i przemysłu w XIX|gęgzwami asbestowemi i o 
Jestem | owny. 


Budapeszt, 9 października 1898. 


anos, 17 września 1897, 


Podziękowanie. 


rychłe nadesłanie tychże. 


ljpoa 1599. 


Król. węg. Centralsy Magazyn mundurów dla Honwedów w Budapeszcie. 


Wielmożny Pan dr. Franciszek Hógyes, Budapeszt 


lekarz pułkowy Houwedów w atanie apoczynku. 


Budapeszt 17 października 1893. , w” 

Na Pańskie dnia 5 b. m bezpośrednio do Jego Excelencyi Pana ministra 
Honwedów wniesione podanie, przysyłam w załączeniu Nr. _65917_ wydane rozpo- 
rządzenie ministerstwa Houwedów. 


VIL 1898 


Król. węg. miulster Honwsdów. 


Na pańską dnia 5 października b. r. do mnie wniesioną prośhę, w której pan 
zanytujesz się o przedłożone a przez Żołnierzy Honwedów wypróbowane asbestowe 
podeszwy wkładowe, ożnajm am Mu, że do użycia przyjęte asbestowe podeszwy 
wkładowe z powodu swej zn.komitej własności, iż wilgoć szybko i lekko wyssy- 
sają, uozę dłuższy esas od potu ochraniają przez to maszerowanie ułatwiają, a oprócz 
tego pojawiają sie przy użyciu tych podeszew o wiele rzadziej odguieciona lub po- 
pytane nogi, przeto okazały się asbestowe podeszwy wkładowe jako celowi odpo- 


Na tozkaz ministra: LANER, generał, 


Jego Excellencya p. Dr. Aleksander Weckerle pisze: 

Szanowny Panie Doktorze ! à j 

Obuwie zavpatrzowe w podeszwy asbestowe okazało się w użyciu zpakomitem. 

Chodzę w niem pewnie i wygodnie, a bole nóg ustały tak, że zdaniem mojem nie 
będę potrzebował już w tym względzie więcej pielęgnacyi lekarskiej. | 

Panu za życzliwą radę pozostaję Z poważaniem 

ALEKSANDER WECKERLE, 


Nie używajcie obuwia bes patentowanych wkładowych podeszew asbestowych. 


że też buty myśliwskie zupełnie tek samo dobrze będą zro- 
bione i t k samo dobrzs mi s.ę posłużą jak poprzednie salonowe. 
KRAHL, rotmistrz. 
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moat Kajuta I. klasy : 

od i. kwietnia do 31. paźdz. Mrk, 290—400*) 
od 1. listopada do 31. marca Mik, -230—320 
4002 
SĄ 0 A ASROCK O AENIĄNY DOW Fota 


mee 


F 5 PE" 
Scheringa Wine „Condorango'' ii 
używa się z wy'ornym skutkiem przeciw brakowl apetytu , oierpieniom § 
płuc i esłableniu Żełydka , katarze żołądkowym I ku-czach Żołądkow,ch 


Schering's Griia» Apotheke, Berlin, N. hu 


k We Lw wie w aptekach P, Mikan ha I A. Sklewminaieza od, | 


Linie ivwłasdya-=Amerykz 


Przewóz jedno lub dwurzzowy tygodniowo 
z Rotterdamu do New. Yorku. 


Binro dla kajut: Wien, I. Kolowratring 10. 
Biuro dla pokładu : Wien, LV., Weyrinzergaśse 7 A. 


od 1, sierpnia do 15. października Mrk. 200 
od 16, października do 41. lipca Mrk. 180. 
*) Zależne od połuż nia i wielkości kajuty oraz ehyżości i elegancji parowca. 


Aaa y 2 we 


LINOLEUM 


(specyalny interes) ; a = | 
na wskróś w jednym kolorze, krajowe i zagraniczne wyroby, 


najtrwalsze pokrycie posadzki ua całe pokoje, także jako chodniki, dywaniki przed 
umywalnie i duże dywany. 


F. C. Collmann's Nachfolger A. Reichle, Wien, I. Kolowratriag 3 


Zziizera wy borna 


Pomada przeciw piegom 


schwarz, weiss und farbig von 45 kr. bis fi. 14.65 per Meter — glatt, gestreift, karrierte, 
gemustert, Damaste ete. (ca. 246 versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins ete.) 


Zu Roben u. Blousen ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Haus. 


NIUstexr Uurmgekhk.er_d. 


M7 


e 


3663 


K»jata II, klasy: 


pA 34% 00 a Aa ANNAE 


m | 
38 c 


"PE rzestrega. 
T 

g CZeSGI opakow ini» za- 

"WE f opatrzonesą tu uwido 


Doppeltes Briefporto nach der Schweir, 


G. Hlennebarg's Śeiden-Fabriken, Zürich, (K. & K. Hoflieferant), 


DE. Rosy Balsan 


na żołądek 
.€| z zpteki B. FRAGNERA w Pradze |@e 


je-t od przeszło nt 30 nauym Środkiem | jes awnym, najpierw w Pradze uży- 
domowym, l-kko rozwalniającym ! pobu- 
dzającym apetyt. Trawienie wzmacula, 
a przy ciagłem używaniu stale reguluje. | zapaleń , bole koi i działa chłodząco. 
Duża flaszka I złr., 
pocztą 20 ct. więcej. 


Praska maii 


domowa 


wanym środkiem domowym, który u- 
trzymuje rany w czystości, ochrania ed 


mała 50 ot. W dawkach po 35 ot. I 25 ot. 


Pocztą o 6 ct. więcej. 
Wszystkie pF- 
Iy 
czniong marką ochron, | JB 


Snład główny : 


Apteka B. FRAGNERA o. k, nadw. dostawcy „zum schwarzen Adler" 


Pi ag, Kloinseite, Ecke a. Spornergaese. 
Qodzłenna wysyłka Składy we wszystkich aptekach Austro-Węgier. We Lwówie w znacsn. aptokich, 
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"Przez wynalazcę prof Dr. Meidingera wyłączuis upoważalosa fabryka 


PIECÓW MEIDINGEROWSKICH 


E, KMEIM, 
w Wiedniu — Döbling, 
-w Budapeszcie, Thonethnof. 


Patenty we wszystkich państwach. Pierwszemi nagrodami odzna- 
ozona na wszystkich wystawach. 


a. i k nadworny dostawca 
w Wiedniu, I., Kohimarkt 7, 


Precz z wszelkiemi cierpieniami nóg! 
Precz z nagniotkami, z poceniem się nóg, 7e stwar- 
działości m! i obrzm ałości*mi wszelkieno rodzaju ! 


s Talla 
świeży. parą gotowany, przewybornę p 
zuironych cenach zèr. 5—, 6:—, 7:50; da 
Obo yt z samego drobiu i dzikiego ptic- 


zbadana przez lekarzy jako zupełnie nieszkodilwa, posiada tę 

niezrównaną własność, że wył inle kenserwuje płeć I usuwa 

wszystkie wyrzuty skórne na 'warzy, zaś przedewszystkienm 
gubi tegi ete 


Dia mieszkań, szkół, biur itd. całkiem skromna i gustowne. Do- 
wolna dłagość palenia przy opalaniu koksem, do 24 godzin trwa 
paliwo przy opalaniu węglami kamiennemi. 


sze regulacyjne | wentylacyjne. pieca do napółniani 


W m ka ZLEJ 1 wielki tygielek złr. 1:20, ' ałv 60 ct, 1 eztuka mydła 30 ot. 
Precz 7 odmrozeniem | pieczeniem nug! ji Jedyny we Lwowi. skład mejego fabrykutn Qprlanie kilku pokoi tylko jednym piecem. 

Po krótkiem używaniu pewne usunięcie wszelk ch trudności w cho- w dro uerv' n. Eman gE Schenk ra. Słon 'czna (5 

| | i własnego dzeniu u każdego, który tylko swe obuwie zaopatrzy w hygieniczne OO j H 

chowu podeszwy asbestewe Dr. Nógye:'a. nnn 

LAU LN Cena za parę: podwójnie grubych 1 20, pojedyn- łem udac! akad z 


Ustizegrlny prised Lusladowaniami 


MEIDINGER GL EN 
7H. HEIM 


ławodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 
lnrow wżw,ż. białe litr po 24 ct, oser 
wone po 2 et. Benedykt Hertl, właściciel 


czych 60 ct., piaskowych najlepszych 40 ct. 
(Zn dziecinne połowa powyższych cen. 


pewołvjąc się na nasz znak ochron- 
ny lany w sredku drzwi od pi en. 


wn Rn p M 


kB w.) wiki AO doo" Jak bardzo okazały się te podeszwy skutecznemi najlepszym dowodem to, że I. ZZA za 
M bej w Wapnina , jesoeż król ks armia Honwedow zamowita 22 500 par, które ŻaSSsÓW pod Czarmą th MKIDINGERA PIĘCĘ „AEESTIA ; 
Agenci ; Wysytka za pobraniem pocztowem lub poprz.dniem nadesłaniem należytości p" 3 “N Napełnianie bez hałasu, bez kurzu, usuwanie popiołu i żużli. 
Mom. oio dad SE franco. Podziękowania i wyjaśnienia gratis. poleca do kultur jesiennych: sadzonki | KOMINKI trawiące dym. - 
J Pry y Uasnprzedojącym odpowiedni rabat. leśne. drzewka parkowe, krze-| ŻE." bi aa 6 sea 
o. paliwo. 


mające z-amj'mości są poszukiwa-|____ 
ni przez nowo otwartą fabrykę|| Jene alne zastępstwo i główny skład Fabryki asbestowych to- 


nowych patentowztych Aykułów | z OBO Ra BO WICZ 
tylko najniezbędalejszych do roz- 


burdel skór i wyrobów szewskich w Drohobyczu. 


przedaży 'ychże za. wysoką pro- 
wizyą lub snłą peunsyą. Zułosze- URSS ma 


kkaioryfery | Centra'ne opnian'a 
trawiące dym. wszelkich systemów. 


Su szarni» na cele przemysłowe i gospodarczo-rolnicze. 
Prospekta i cenniki darmo i opłatnie. 


DIIIGH JEICIEJRIĘ IE KIEKIEJECJĘ 4 


wy ozdobne i rośliny pnace po 
cenach najniższych. 
opta tnie. 


4065 
Katalogi 


Mm czkóżęt lęónych i ogrodowych 


ywa gaci CZE E O Jaaa ———1- RECE PUDR KSI e y ! 
"NE 4UK Daisze | s s F BEES 10) JĄŻE s A j 
REM Najlepsza czernido ma iwica AA | SPR ANĄZĘCY x 
B [l | e Atrament E T E TEE jest rioocenionyia środkiem do ugieniczacgo upiększenia 
=>] Edward Urban, Berno |): AEAT | SPORE 20 aa Arado 
gleby e Gagi)» ) E E F ernolendta czernidło dla obuwia ‘ % dla RDA i branetek , malin eika 70 Monica 
K R ZKE E wik jas: grad, Fermienity aj iw s PE S złr 1°20, z fabgdziem zti. 1-60, 
anarki ję uz [GM DGPW) GKOTZANEJ, SĘ) iy 
JaA Grosser Platz Nr, 25, (w własnym domo) firma założona W r. 1869 RZNDO W Wszędzie do A R W 0 D A F { 0 Ł R 0 w A 


Pasta do czy 
Szczenia mo- JE 
talu i srebra, 
oraz myuło do 
czyszcz: nia 
złota. Lakier 
do skóry. 


Patentowana szczotka do 


e. k, uprz. Fabryka 


założona w rokn $ 
103% we | 


kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzajn papiery wartościowe, > 
Wiedniu. 


monety, banknoty itd. itd. 


dprzedaż losów na raty miesięczne 


oddaje się pod dogodnymi warunkami, tak pojedynczych lo- 

sów, jak również 1 dowolnie zestawionych grnp Już po zło- 

żeniu pierwszej, mnie zapłaconej raty, uzyskuje się prawo 
do wygranej. 


Pożyczki na losy i papiery wartościowe 


za najniższym procentem, a spłata tychże może być również 
umów oną w ratach miesięcznych. 


Przyjmuje się solidnych agentów. 
Ceny niskie. — Prowizya wysoka. 


pierzwordowane 
śpiewaki dzien: 
ne i wieczorne, 
obdarzone prze 
śli znym głosem, 
LK «ayto ciągł. m 
czy 'ryl-m, wiernie naśląduiącym głos pl 
stoałki, fletu, skowronka itd. Wysyłam 
2 ewaranchą dostawien'a żywych dv miej 
sea przeznaczenia. Daję kup cjącemn 3 du 
do wypróbowania ptaka, a pieniądze przy|- 
muę a zaliczka poczt. Za kaua ka |, k. 
żądam 8 złr., Il. klasy K złe III. klasy 
4 złr. Poniewa» nie ponosimy żadnywi 
ka ztów, mogę więc przy rocznej sprzeda. 
ży 40 do EO.U(Q stuk, zadowolić sẹ wa- 
tym zyskiem od sztuk. Kanaki moe zy 
skalt © złotych i sr-brnych medali pańa 
od krajow:ch rad rolniezy h, oras dyplo 
my bonorowe i pierwsze nagrody. 


Hedowia szlachetnych trylerów z Harou 
Fryderyk Sauer w Grasliiz 


Ważne '* 


Wyuauwca 1 odpowiedzialny redaktor Plat;on Kostecki. 


usuwa « twarzy piyszcze, liszaje, trąuuiki, pierzchnienia . 
i Iszczenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. 
Twarz odświeża, wyhuls | wydrlrkaca, — Cena 1 złr. 


MYDLO KOSMETYCZNE 
usuwa piegi i żółto - brunatne plamy z twarzy. 
Cena 60 centów. 


JAN IKNATOWICZ 
poleca w sklsysch wiusaych we Lwowie al. Kopernika 8, 


ulica Halicku li; w Krakowie Sukiona:ee 20; w Prze- 
mysla Franciszkansha 24; w Czerniowcach Rynek 2. 


KIGi.GQOOOSCOG XKAJEOBOGEGE 


Skład główny: Wiedeń, L, Schulerstr. 2L | 


Z powodu wielu bezwsrtościowych na- B 
śladownictw proszę dokładnie uważać na $Œ 
moje nazwisku St. Fermolendt. ; 
nacłerania „Nigret“ płynny szuwaks na czarne iğ 

rolorowe buuiki 35 ct. 3422 E 


1 


r G | | © zə znanej A oj: 
Z y serum ów w Leobers- 

lu y anie S l deorfie. ŃNajzdrowszy i naje 
, tańszy środek żywności. Za- 

wartośc puźywna wedłng urzędowej analizy 86'/,'/,. — Celnjące 
smakiem 1 prędkością przygotowania. Prospektu i probki na żąda- 
p nie gratis. - Zamówienia przyjmuje: 3815 


Biuro Schapiry, Lv ów, uż. S» kstuska 27, 


JIECEKKIKIE I KIEJRIKRIE 
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P, T..pp. gospodarzy Siny kamień, Eaj w paczkach J, Friedrich & A. Beacock 


o bajcowa nia ziarn z przepisem użycia, polecają po cenach przystępnych | Lwów, Hetmańska 4, obok cukierni Wgo Grossa 


4 drukarni i litografii Pillera % Spółki. 


